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ILUSTROWANY 


ROK IV. 


Agencja TASS podała nastepujący ko 
munikat: 

»Dnia 1 lutego dyrektor naczelny eu- 
rapejskiego oddzialu agencji amerykań 
skiej „International News Service” 
Kingsbury Smith przesłał z Paryża na re 
ce Stalina depeszę następującej treś 


DO 
Generalissimusa JÓZEFA STALINA 
MOSKWA — KREML. 
Ekscelencjo, oficjalny przedstawiciel 
go Domu Charles Ross, oświadczył 
dzisiaj, że Prezydent Truman byłby rad 
z możliwości odbycia z Panem konieren 
cji w Waszyngtonie. Czy Wasza Eksce- 
lencja byłby gotów udać się w tym celu 
do Waszyngtonu? Jeśli nie, to gdzie by? 
PI Pan gotów spotkać się z prezyden- 


Z głębokim poważaniem 
KINGSBURY SMITH". 


Generalissimus Stalin przestal! Kings- 
bury Smithowi następującą odpowiedź: 


Do Pana 
Ka SMITHA 
Dyrektora Naczelnego Europojskiego 
"Oddziału Agencji „international mą 
i Service" — Paryż. 


Depeszę Pana z dnia 1 lutego otrzy- 
małem. Jestem wdzięczny Prezydento- 


mimmu 


Delegat Polski 


zastępcą gen. sekretarza ŚFZZ 

We wtorek zakończyły się obrady Komi- 
tetu Wykonawczego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 

W ostatnim dniu obrad Komitet doko- 
nał uzupełniających wyborów do władz na 
cżelnych Federacji w związku z ustąpie- 
niem z nich niektórych przedstawicieli. 

Na miejsce Belga Schevenelsa na wnio- 
sek Louis Saillanta wybrano jednomyślnie 
na stanowisko zastępcy sekretarza gene- 
ralnego ŚFZZ przedstawiciela Komisji 
Centralnej polskich Związków Zawodo- 
wych Geberta. 

Komitet Wykonawczy FZZ postanowił 
przyjąć w poczet członków Federacji — 
oprócz niemieckich i japońskich zw, zawo- 
dowych. — Konfederację Pracy Chile (200 
tys. członków), Unię Generalną Związ- 
ków Zawodowych Malty, Kongres Przemy- 
słowych Związków Zawodowych Filipin 
(100 tys. członków). Radę Zw. Zawodo- 
wych Rodezji Południowej. Unię General- 
ną Związków Zawodowych Syjamu oraz 
Unię Generalną Związków Zawodowych 
Tunisu. 


„Z odsieczą” Holandii 


Londyński ‘korespondent dziennika 
„New York Times" donosi, że ministro 
ie spraw zagranicznych Wielkiej Bry 

rancji i krajów Beneluxu posta 
nowili na poufnym posiedzeniu odby- 
tym ubiegłej soboty przeciwstawić się 
wszelkim próbom zastosowania sankcji 
wobec Holandii w związku z jej agresją 
przeciwko Republice Indonezyjskiej. 

Według relacji „New York Times“, 
ministrowie spraw zagranicznych 
wspomnianych państw postanowili ba- 
cznie śledzić rozwój sytuacji w Indo- 
nezji i zwolać niezwłocznie zebranie w 
wypadku, gdyby do Rady Bezpieczeń- 
stwa wpłynął wniosek o zastosowanie 
wobec Holandii sa! kcji w zwiazku z jej 
agresją w Indonezfi. 
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Stalin zaprasza Trumana 


Ewentualne spotkanie na terenie Polski 


wi Trumanowi za zaproszenie do Wa- 
szyngtonu. Przyjazd do Waszyngtonu 
jest oddawna moim pragnieniem, o 
czym w swoim czasie wspominałem Pre 
zydentowi Rooseveltowi w Jacie i Pre- 
zydentowi Trumanowi w Poczdamie. 
Niestety, w chwili obecnej nie mogę 
urzeczywistnić -mego pragnienia, gdyż 
lekarze stanowczo oponują przeciwko 
Jekiejkolwiek dłuższej podróży, zwłasz- 
cza drogą morską lub powietrzną. 
Rząd Związku Radzieckiego z przyje: 


Wuj Sam: Rotunku! 
chińską porcelanę! 


W londyńskich kołach politycznych podkre 
śla się, że tajne narady brytyjsko - amery- 
kańsko - francuskie w sprawie statutu oku- 
bacyjnego dla Niemiec zachodnich natrafiły 
na ogromne trudności. Pomimo poprzednich 
oficjalnych zapewnień, iż obrady konferencji 
zakończą się „najwyżej w ciągu 2 lub 3 dni” 


W dniu jutrzejszym przed Najwyż- 
szym Trybunałem Narodowym na se- 
sji w Bydgoszczy staną dwaj zbrodnia- 
rze wojenni — Richard Hildebrandt, 
generał SS į pełnomccnik Himmlera 
od września 1939 r. do maja 1943 na 
Gdańsk i Prusy Zachodnie oraz Max 
Henze — prezydent policji w Bydgosz- 
czy od 8 w: ia do listopada 1939 r. 

Rozprawie przewodniczyć będzie pre 
zes Sądu Okręgowego w Łodzi. — Hen 
ryk Cieśluk przy udziale sędziów Sądu 
Najwyższego — Zembatego, Szwako” 
wa i Kucnera. Oskarżać będą prókura- 
żtorzy NTN — Cyprian i Siewierski. 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 


|nr. 33 (1032) 


mnością powita'by przyjazd Prezydenta: 
Trumana do ZSRR. Konferencja moglaby 
się odbyć w Moskwie. Leningradzie, Ka- 
liningradzie, Odessie lub w Jałcie — we 
dlug wyboru Prezydenta» gdyby Mu to 
oczywiście dogadzalo. W wypadku je- 
dnak, gdyby propozycja la budziła za- 
strzeżenia, spotkanie mogłoby sis od- 
być w Polsce lub Czechos'owacji, zależ- 
nie od wyboru Prezydenta. 
Z poważaniem 
J. STALIN. 


On tłucze moją piękną, 


trwają one już od dwóch tygodni i w środę 
zostały ponownie odroczone. 

Korespondent dyplomatyczny — „Manche- 
ster Guardian", podkreślając małe postępy 
konferencji, stwierdza, iż w dalszym ciągu 
istnieją różnice między Francją i Anglosisn- 
mi w sprawie zakresu władzy i składu pro- 


Kaci Bydgoszczy 


staną jutro przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 


Obydwaj zbrodniarze odpowiadać 
będą za niezliczone zbrodnie, , których 
dopuścili się na ludności polskiej, a 
przede wszystkim za pamiętne morder 
stwa, dokonane na polskiej ludności 
cywilnej w Bydgoszczy, w odwecie za 
kłamliwie przez propagandę hitlerow- 
ską przedstawione zajścia rzekomej 
„krwawej niedzieli", 

Hildebrandt, skazany przez Wojsko- 
wy Trybunał Międzynarodowy na 25 
lat ciężkiego więzienia — zosta! „wy* 
pożyczony” dla osądzenia go przez 
NTN za' niezliczone bestialstwa, któ- 
rvch dopuścił sie w Polsce íp) 


Li LI 14 
Zwycięży - nokó 
Wszyscy szczerzy przyjaciele poko- 
ju na cażym świecie z uczuciem wiel- 
kiego uznania znów witają krok rządu 
Związku Radzieckiego, który raz jesz- 
cze dobitnie zamanifestowa* swą zda 
cydowaną i niezachwianą politykę o- 
brony ludzkości przed grożbą nowej 
wojny. 

Odpowiedzi J. Stalina na pytania eu- 
ropejskiego generalnego dyrektora 
amerykańskiej agencji „international 
News Service", oświadczenie Minister- 
stwa Spraw. Zagranicznych ZSRR w 
sprawie Paktu Pó!nocno - Atlantyckie- 
go i wreszcie zaproszenie prez. Tru- 
mana do odbycia osobistego spotka- 
nia z Generalissimusem Stalinem sia- 
nowią, nowy olbrzymi wkład w dzieło 
pokoju, wkład, którego znaczenia nie 
podobna w żaden sposób przecenić. 

Agresywna polityka bloku anglo = 
amerykańskiego doprowądziła do za 
ostrzenia sytuacji międzynarodowej. 
Miliony prostych ludzi żyją w obawie 
o losy pokoju, Któż ponosi za to winę? 
Każdy obiektywny człowiek odpowie 
bez zastanowienia: tylko ko'a rządzą- 
ce USA i Anglii. 

I istotnie. Czy ktokolwiek: stojąc: 
na gruncie faktów, może powiedzieć, 
że w ZSRR istnieją klasy lub grupy spo 
łeczne, zalnieresowane w rozpetywa- 
niu nowej wojny? Czy caiemu światu 
nie jest wiadome, że naród radziecki 
jest ca kowicie zaabsorbowany poko- 
jową pracą twórczą, pragnie przeisto» 
czyć swój kraj w kraj obfitości i zbu- 
dować spoieczeństwo komunistyczne? 


sa całkowicie pochłonięte również kra 
je demokracji ludowej? Nie, ten, który 
jest zajęty budową nowego domu, w 
żaden sposób nie może myśleć o poża 
rze! 


nopolów _kapitalistycznych, 
wszystkim amerykańskich, które wzbo- 
gaciły się już bajecznie na dwóch woj 
nach światowych. Powojenny proces 
rozwoju wykazuje, że monopole kabi- 
taiistyczne szukają w trzeciej wojnie 
światowej możliwości zapewnienia so 
bie nowych zysków, chcąc przy tym 
w. awanturach zewnętrznych — znaleźć 
wyjście z niezliczonych trudności poli 
tyki wewnętrznej i trudności gospodar 
czych, trapiących obecnie świat kapi- 
talizmu. One to. monopole kapitalisty" 
czne, dyktujące swą wolę rządom bur- 
żuazyjnym, slawiają bezpośrednio i 
otwarcie na wojnę. 

Ostatnie kroki rządu paezozkiada 
| jego kierownika J, Stalina napełnily 
jednak nową otuchą serca milionów 
judzi na całym świecie. Kroki te do- 


wocizą, że niezachwiana wola ZSRR u- 


trzymania pokoju silniejsza jest od in- 
tryg szajki podżegaczy wojennych. 


ponowanego trybunału arbitrażowego, mają 
cego rozstrzygnać sporne kwestie między 
Niemcami s państwami zachodnimi, Nadal po 
zostaje również  nierozstrzygnięty problem, 
czy koszty okupacyjne mają być spłacane 
przez niemiecki rząd federalny czy też przex 
rządy prowincjonalne. 

W Londynie żywo komentowane są wiado- 
mości, że odbywające się we Frankfurcie na 
rady przedstawicieli brytyjskich, amerykań- 
skich i franeuskich władz okupacyjnych w 
sprawie przyłączenia franeuskiej strefy oku 
pacyjnej do Bizonii idą bardzo opornie i że 
na konferencji tej zarysowaly się znaczne 
różnice zdań między Francuzami a Anglosu= 
sami, O nikłych postępach konferencji frank 
furckiej donosi m. in, korespondent „Time- 
sa”, który podkreśla jednocześnie, że narady 
w sprawie utworzenia Trizonii i usunięcia 
wyłanłających się trudności odbyte między 
gen. Clay'em i Robertsonem dotychczas nie 
dały rezultatów. 

W związku z trudnościami, na jakie napa= 
tyka zarówno konferencja londyńska, jak i 
frankfurcka, do stolicy Anzlii przybył w śro 
dẹ dowódca brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech gen. Robertson, który niezwło 
cznie po przyjeździe odbył naradę z minie 
strem Bevinem. 

W kołach londyńskich zwraca się uwagę. 
że brak porozumienia w sprawie statutu 0- 
knpacyjnego uniemożliwia Niemcom przygo- 
towanie projektu konstytucji zachodnio = 
* niemieckie 


Cry nie pokojowym bucawnictmem 


Wojna jest korzystna tylko dla mo- 
przede 


Organizatorzy Trizonii 


Nie mogą dojść do porozumienia. — Nikłe wyniki 
konferencji w Londynie i Frankfurcie 
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FABRYKA KLIMATU 


może zmieniać dowolnie naturalne warunki w przy- 
rodzie. — Doniosły wynalazek radzieckiego inżyniera 


Sztuczny klimat to jedno z wielkich 
osiągnięć współczesnej techniki, dzię- 
ki któremu można będzie automatycznie 
regujować temperaturę, wilgoć i czy- 
stość powietrza we wszelkiego rodza- 
Ju pomieszczeniach. 

„Klimat” ten jest zupełnie niezależ- 
ny od rzeczywistego klimatu panujące- 
go w danej miejscowości, nie mają nań 
wpływu również wahania ti 
ani pogody, nie zależy wr 
dzaju pomieszczeń, ani ilo! 
nich się znajdujących. 

Wynalazcą i konstruktorem pierwszej 
ma świecie „fabryki klimatu“ jest znany 
Inżynier radziecki — B. Archipow, któ- 
ry sparat swojego pomysłu zainstalo- 
wał już w wielu fabrykach, szpitalach, 
Muzeach i teatrach na terenie catego 
Związku Radzieckiego. 

Przed wybudowaniem swego aparatu 
inżynier Archipow "przeprowadzał do- 
kładne j szczegółowe badania odnośnie 
możiiwie najlepszych warunków klima- 
tycznych dla człowieka. 

Okazało się, że najdogodniejszymi 
warunkami klimatycznymi dła cz'owie- 
ke są: temperatura ok. 20—22 stop, C i 
względna wilgoć powietrza 40 — 50 
proc. 

Zespół tych warunków nazwano „sire 
fą komfortu“ i zmienia się on w niewlel 
kich granicach, zależnie od pory roku, 
od rodzaju pracy | Innych okolicznościo 
wych przyczyn. 

Przed zainstalowaniem całej aparatu 
ry należało sporządzić dokładną mapę 
kimatyczną okolicy, aby można było 
przy użyciu jak najmniejszego nakładu 
pracy „poprawić” tylko naturalny klimat 
miejscowości. 

Następnym etapem było rozdzielenie 
©biektu na strefy, w zależności od stron 
świata, siły wiatfów I intensywności pro 
mieniowania słonecznego, każda bo- 
wiem z tych stref wymaga doprowadze 
nia nieco innego „klimatu“, 

Po tych wstępnych czynnościach z3- 
k'sda się właściwy aparat, na który skła 
da się cały zespół! pomp, filtrów, susza: 
Tok, natrysków, urządzeń. ogrzewają- 
cych, oziębiających i wentylatorów. 


Powi dochodzące z zewnątrz 
przechodzi przez kilka węglowych i '0- 
lejowych filtrów, pochłaniających szka- 
dliwe gazy | zawieszone cząsteczki py- 


ępnie w zależności od stopnie 
nasycenia parą wodną, przechodzi 
przez mniej lub bardziej intensywną 


piel* natryskową. Wilgotne powietrze 
przepływa następnie przez komory z 
automatyczną regulacją temperatury w 
zależno od pory roku działaj 
urządzenia ogrzewające lub ozię! 
powietrze. 

Fo tych wszystkich „operacjach” po 
wietrze wtłacza się do komór. które da 
starczają go do poszczególnych stref. 
W tych komorach odbywa się ostatez: 
ne przystosowanie „klimatu* odnośnie 
do indywidualnych „zapotrzebowań od- 
dz'elńych stref. Gotowe powietrze wila 
cza się wentylatorami do sali, skąd po 
przejściu całego pomieszczenia, zosta- 
je wessane przez drugi, opróżniający. 
wentylator, 

Odprowadzane 


słosunkowo  czys 


powietrze, używa się do zmieszania ze 
świeżym do ponownego obiegu — wy 
korzystując w ten sposób jego zapas 
ciep':a. 

Nowsze urządzenia posiadają automa 
tyczne aparaty kon rolujące i regulują- 
ce- ilość, wilgotność i temperaturę wita 
czanęgo powietrza. 

Jako przykład można przytoczyć mu- 
reum, które w dni wolne od pracy cie- 
znacznie większą fr ekwencją; w 
wyniku obecności większej ilości. ludzi, 
temperatura powietrza się podnosi, na 
co automatyczny regulator reaguje ob- 
niżką temperatury i silniejszym strumie 
niem doprowadzanego powietrza. 

Szerokie rozpowszechnienie się wy- 
żej wspomnianych urządzeń, będzie mia 
ło niewątpliwie kolosalne znaczenie 
szczególnie w nowoczesnym  leczni* 
ctwie, gdzie przyniosą one ulgę tysią- 
com chorych, i w wielkich. zakładach 
pracy, w których za ich pomocą można 
będzie osiągnąć lepsze samopoczucie, 
dobry stan zdrowotny ludzi pracy | co 
a Zł idzie znaczne wzmożenie wydaj 
ności. 


0 podniesie 


nie hodowli 


Poważne ulgi podatkowe w akcji ,, 


Doceniając znaczenie rozwoju hodowli dla 
odbudowy gospodarczej kraju i podniesienia 
stopy życiowej ludzi pracy, Rząd rozpoczął 
zdecydowaną akcję, mającą na celu przyjść z 
pomocą małorolnym i średniorolnym hodoweom. 
Jednym z przejawów prowadzonej akcji są dale 
ko idące ulgi podatkowo. 

W ramach prowadzonej akcji „H'* przewidu 
de się wprowadzenie znacznych zniżek podatko 
wych dla wszyśtkich hodowców, Przy powię- 
kszaniu stanu hodowit każdy rolnik otrzyma 
500-złotową zniżkę przy opłacania podatku 
gruntowego za każdą posiadaną sztukę inwon- 
tarza w wieku ponad 6 miesięcy. 

Za dostarczenie ustalonej ilości trzody chlew 
nej zakontraktowanej lub niekontraktowanej, 
przyznawane będą dodatkowe tilgi. Ulgi te wy 
niosą od 7 proc, dla bogatszych, do 50 proc. dla 
małorolnych, Przy ustalaniu wysokości ulg bę 
dzie brana pod uwagę ilość zebranego żyta — 


będąca podstawą do obliczania wysokości podat 
ku gruntowego. 

Gospodarz „ hodowca, który dostarczy w za 
leżności od województwa, w którym zamieszku 
je od 70 do 100 kg trzody chlewnej — jeżeli 
płaci podatek gruntowy od ilości żyta, nie prze 
kraczającej 30 qwintali — otrzyma uigę podat 
kową w wysokości 50 proc. 

Ulgi mogą być przyznane już przy spłacie 
pierwszej raty podatku gruntowego, jeżeli Ło 
dowca przedstawi przy wpłacie kwit ze spół. 
dzieli -(,Sattopomoe Chlopska:*, stwierdzający, 
że dokonał już dostawy trzody chlewnej, 

Dodatkowe ułatwienia dla gospodarstw ma- 
ło i środniorolnych przewidują ponadto udzie. 
lanie bezprocentowych zaliczek w wysokości 
600 zł. za każdą zakontraktowaną do hodowli 
sztukę, Zaliczki te stanowić będą dużą pomoc 
przy zakupie materiału hodowlanego i poczynie 
nia inwestycji, koniecznych w gospodarstwie 
hodowlanym, (5) 


| 


Obrót czekowy PKO 
wyniósł 2.188.491.000 tys. zł. 


Ogólny obrót czekowy PKO w ub. ro- 
ku wyniósł 2.188.491 milionów złotych. 
co w zestawieniu z rokiem 1747 daje 
86 proc. wzrostu. Plan roczny wykona- 
no w 109 proc. 

W r. 1948 stosunek obrotu bezgotów- 
kowego do obrotu ogólnego wynosił 
przeciętnie 86 proc., osiągając w ten 
sposób niemal. najwyższy w Europie (po 
1a Holandia) poziom obrotów bezgotów 
kowych, dokonywanych przez Poczto- 
we Kasy Oszczędnościowe, 

W 1948 r. wykonano 37.152.517 zle: 
ceń klientów, czyli o 55 proc. więcej 
niż w 1947 r. riara 

W dziale oszczędnościowym na ko- 
niec 1948 r. stan wkładów na 43.350 
książeczkach oszczędnościowych wy- 
niósł 317 milionów z%otych. 


2.700 traktorów 


otrzymamy z Czechosłowacji 
w tym roku 

Centrala Handlowa Przemysłu Moto- 
ryzacyjnego „Motozbyt” dokona!ta ostat 
nio zakupu czechostowackich clągni- 
ków rolniczych typu „Zetor 25", 

W wyniku prowadzonych od listopa- 
da 1948 r. rokowań — podpisano umo 
wę, na mocy której przemysł czechosło 
wacki dostarczy Polsce w ciągu roku 
bieżącego 2.700 traktorów, w latach 
1950 | 1951 zaś — co najmniej po 4 tys. 
ciągników. 

Ponieważ już w latach 1947 i 1948 
zakupiono w Czechosłowacji 1.800. tra- 
ktorów typu „Zetor 25" — w 1951 r. bę- 
dzie pracowało w Polsce co najmniej] 
12.500 ciągników wspomnianego typu 
AAAA WAWA COTY 


b i iman 
rogram radiowy na piąte:: 
Ciekawsze audycje 

1840 Wiadomości południowo. 12,30 Audycja 
dla wsi. 15.30 Muzyka programowa, 16,00 Dzien 
nik popołudniowy. 16,40 Polska fraszka miesz. 
czańska, 17,00 Koncert. 18.00 Koncert rozryws 
kowy. 18,35 Stara i nowe, 20,00 Dziennik wie. 
Gzorny O Na dobranoc, 23,00 Ostatnie wia- 
domoci 


„WISEA“ Kino nBAŁYYR* 


PREMIERA 
fiimu produkcji angielskiej 


PAGANINI 


z życia wielkiego kompozytora 
włoskiego, 
Role główne: Steward Granger 
Phyłis Calvert. 


Codzienna rowelka „Expressu“ 
| 


Serce starego cyrkowca 


Nie jestem miłośnikiem cyrku, ale 
kledy pewnego „razu wybrałem się do 
cyrku „Korona”, zwróciłem uwagę na 
kapitalne ewolucje akrobatyczne Mi- 
chała Fulicza, który naprawdę oczaro- 
wał mnie swoją brawurą j odwagą. 

Przez dłuższy czas spotykałem go po 
tem w tej samej małej restauracyjce, 
gdzie zazwyczaj jadałem kolacje. 

Fulicz, który na arenie wyglądał 
jeszcze młodo, był już prawie p ęćdzie- 
sięcioletnim mężczyzną o sympatycz- 
nym wyglądzie 1 dobrych manierach. 

Zauważyłem, że nigdy nie pił żad- 
nych alkoholów, ale którejś nocy zobo- 
czylem, że wypróżnił całą butelkę wód 
ki i że jest mocno wstawiony. 

Prawdopodobnie wyczytał w moim 
spojrzeniu zdziwienie, bo zaczął ze 
szczerością pijaka. 

— Co się tak pan na 
Czy może nie wolno m: zalać robaka? 

— Wolno panu! I cjeszyłbym się, 
gdybym mógł poczęstować pana jesz- 
cze jednym kieliszkiem. 

Przysiadł się do mnie, 
łem od komplementu 

— Zawsze podziwiam w „Koronie“ 
pański nebe: 

— Tak, niebezpieczny i bardzo efek 
towny — westchnął. — Najlepszy mój 
nuzer. Od osiemnastu lat stale wyko- 
nuję to salto mortale i nie miałem ani 


mnie patrzy? 


ja zaś zaczą” 


jednego wypadk ləm z tym 
numerem po całym świecie. I teraz 
pewąo wszystko się skończy... 


— Dlaczego? — spytałem sa 


— Przez mego syna, Marka! — jęk- 
nat 

Opróżn'liśmy znowu kieliszki i akro- 
bata zaczął opowiadać, 

— Jako prawie trzydziestoletni czło- 
wiek ożeniłem się z miłą, dobrą kobie- 
tą. Niestety, nie żyłem z nią długo. 
Biedaczka umarła w czasie połogu 
Pozostał mi tylko chłopak. To była mo 
ja jedyna chluba, jedyna nadzieja... 
Nie mogłem się sam zająć jego wycho- 
waniem. Pracowałem przecież w cyr- 
ku i stale zmieniałem miejsce pobytu. 

Przez pierwszy okres chlopcem zaj- 
mowali s'ę moi znajomi, bardzo poczci- 
wa para małżonków. Wysylałem im 
punktualnie pieniądze. Gdy chłopiec 
trochę podrósł, umieściłem go w inter- 
nacie. Widywałem go, niestety, bar- 
dzo rzadko. Me miałem nigdy czasu. 
W tym okresie stanowiłem największą 
atrakcję najlepszych cyrków świata. 
Płacono mi ogromne sumy. 

Chłopak rozwijał się doskonale. Ma- 
rzyłem, że zostanie lekarzem, lub inży- 
nierem. Nie che'ałem by obrał mój 
zawód efektowny, ale niewdzięczny. 

Stalo się jednak inaczej. Marek był 
zdolny, lecz nie chciał się uczyć. 

Gdy miał siedemnaście lat, wydałono 
go z g mnazjum. Od tego czasu miesz- 
kamy razem. Przez jakiś ezas nama- 
wiałem go, by poszedł na kursy han- 


dlowe. Ale on nie chciał o tym sły- 
Szeć. Imponował mu tylko zawód cyr- 
kowca. 


Widząc. że chłopak jest nieustepliwy 


— choć zawsze marzylem o innym dla 
niego życiu — zacząłem go uczyć na- 
szego cyrkowego rzemiosła. 

Marek nigdy nie uprawiał żadnych 
trudniejszych ćwiczeń, Początkowo 
też wydawało mi się, że nie wykształcę 
go. Ale już po paru miesiącach stwier- 
dziłem, że chłopak daje sobie radę z 
rozmaitymi trudnościami i robi napraw 
dę zadziwiające postępy. 

W ten sposób upłynęło dwa lata. 

Nauczyłem Marka mego * najtrud- 
niejszego numeru, który wykonuję od 
osiemnastu lat. 

— Starzeję się — mówiłem mu — 
Za rok, najwyżej za dwa, będę musiał 
pożegnać się z areną. A wówęzas ty 
zajmiesz meje miejsce! 

Ale Marek chciał czekać. Zako- 
chał się w swojej koleżance, cyrkowej 
tancerce, „która żądała od niego usta- 
wiecznie. pieniędzy. Dawałem mu, ile 
mogłera, ale to nie wystarczało jej. 
I oto przed trzema dniami mój syn wy 
prowadził się ode mnie, ja zaś dowie- 
działem się dzisiaj, że podpisał on umo- 
wę z konkurencyjnym cyrkiem „Tor- 
peda“ i że jutro odbędzie się jego pierw 
szy występ. Marek ma wykonać ten 
sam numer, którym ja od lat popisuję 
się w „Koronie“, 

On zrobi to lepiej, bo jest młodszy, 
silniejszy i zręczniejszy niż ja i dlatego 
wiem z góry, że stracę posadę, bo prze 
eż ten sam numer nie może iść w 
dwóch konkurencyjnych cyrkach. 
Zresztą dyrektor mój dał mi już do 
zrozumienia, że będziemy się musieli 
rozstać. 

Tu stary akrobata umilkł na chwilę, 
a potem zaczął znowu drżacym gło- 
sem. 


| 


— Ale nie zależy mi na tej klęsce ma 
terialnej... Mnie raczej boli tó; że wyn, 
mój jedyny syn, którego tak kochałem, 
zwrócił się teraz, przeciwka mnie... 
Czyż mogłem się spodziewać, że ten 
chłopak nie ma dla mnie ani odrobiny 
Serca?.. Prosilem go, ażeby zechciał 
zaczekać jeszcze rok, dwa. Że nie 
chciałbym ustąpić z placu boju, że 
pragnę jeszcze pracować w swoim uko- 
chanym zawodzie, „.A ont.. Kiedy po- 
szedłem dziś do niego po przedstawie- 
niu, zamknął mi przed nosem drzwi... 
Rozumie pan? Zamknął drzwi przed 
swoim ojcem! 

W oczach jego zablysły nagle łzy. 
Stary akrobata pożegnał mnie szybkim 
uściśnięciem ręki i pokłókł się w stronę 
wyjścia. 

Dwa dni później przeczytałem w pis 
mach następującą notatkę: 

„W czasie wczorajszej premiery 

w. znanym cyrku „Torpeda“ miał 

miejsce straszny wypadek . W dru- 

giej części programu wystąpił Ma- 
rek Fulicz, syn popularnego akroba* 
ty. Gdy młody Fulicz znalazł się na 
trapezie, umieszczonym przy suficie, 

z nieustalonych dotąd powodów stra 

cił nagle równowagę i runął na zie* 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 


Michała Fulicza nie spotkałem It 
nigdy więcej. Powiedziano mi, że roz- 
chorował się ciężko po śmierci jedyna- 
ka, a potem zniedołężn'ały, na zawsze 
pożegnał się z areną. Bo chociaż syn 
jego twardy i niewdzięczny, stary Fu- 
licz kochał go w dalszym ciągu: albo- 
wiem nie tylko takie winy, przebaczą 
swoim dzieciom serce ałmj 
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WICEK: — Jeszcze pan szkoduje po 
tym wypadku z dołem? 

SZABERSKI: — Na honor! Bardzo cier 
pie! Żona mnie- karm! rumiankiem, ale 
lo nie pomaga. 


Bętą mieszkania 
ZOR rozszerza plany 

Budownictwo społeczne, któremu pa 
tronować będzie w nowym -sezonie 
ZOR, ma poważne perspektywy świet- 
nego rozwoju. Projekty’ budowy os: 
dli robotniczych w Łodzi, które w ro- 
ku bieżącym objąć mają budownictwo 
ną Bałutach © rozbudowę Kolonii 
Mieszkaniowej na Polesiu, zostaną w 
przyszłości wydatnie rozszerzone. I tak 
w roku 1950 ZOR wzniesie jeszcze jed- 
no osiedle na Bałutach pomiędzy uli- 
cami Lutomierską a Limanowskiego na 
odcinku od Rybnej do Modrej. 

Północna dzielnica miasta posiada 
wszelkie dane, aby stać się w przysz 
ści współczesnym centrum robotni- 
czym. W bezpośrednim sąsiedztwie od- 
budowanych przez miasto bloków miej 
skich przy ul. Zawiszy i Franciszkań- 
skiej, znajdują się jeszcze rozległe nie- 
wykorzystane place na przebudowa- 
nych gruntownie į uregulowanych uli- 
cach, posiadających dogodną komuni- 
kację ze śródmieściem.  Całagto wolna 
przestrzeń będzie wyzyskana dla celów 
nowoczesnego, socja 
ńictwa robotniczego. 


Styczeń był ciepły 


Jak będzie w lutym? 
Styczoń tego roku był wyjątkowo cieply. 
średnia temperatura wynosiła ok. 0 st, podczas 
gdy przeciętna średnia temperatura stycznia w | 
Warszawę równa się minus 2,9 st, 


Najwyżażą temperturę dnia zanotowano 1 
stycznia (plus 10 st), najniższą temparaturę 
nocy 23 1 28 stycznia (minus 7 st.). Tylko dwa 
tany była w południa temperatura poniżej 0 
stopni — 12 i 17 stycznia, 

Mimo, ż6 był stosunkowo ciepły, styczeń ta 
go roku nin pobił rekordu. Np. styczeń ub, ro. 
ku miał średnią temperaturę phis 1.1 st, a w 
1936 — plus 1,9 st. Jednym z najzimniejszych 
by! styczeń w 1926 roku ze średnią temperaturą 
minus 7 st. 


Styczeń br. byl natomiast bardzo skąpy w 


opady, Nieco większy knieg padał tylko 4 i 19 
stycznia, ale i on mikt szybko wskutek podno- 
szenia się temperatury w ciągu dnia powyżej 0. 


Czy to stary, czy to młody 
Każdy prosio „Przygody'! 


Jakie? 
Oczywiście 


WIGKA i WAGKA 


uwietznione w pięknym 
ALBUMIE, którego cena 
wynosi tylko 100 złotych 


Do nabycia w każdym 
kiosku gazetowym! 


MESS : 
PRZYGODY WICKA i WACKA 


ELUST 


Str 


WICEK: — Trudno! Kończyna jest zwi 
chnięta i trza ją naciągnąć! A więc u- 
waga! Zaczynami.. 

SZABERSKI: — Paal Uaaaa!... 

WICEK: Dob 


do: 


SZABERSKI: — Ach, powiadam panu! 
Rumianek nie pomógł i pan Wicuś le- 
czył! Wszystko na nicl 

WACEK :— A ja wyleczę! 

SZABERSKI Ciekawym! 


Nada! świecą pustkami 


Wille pod Łodzią 


p w 


WACEK: — Azorl baw gościał 
SZABERSKI — Miłosierdzia!... 
WACEK: — No | popatrz! Omsntalne 


go wyleczyłem! Galopuje jak wyści- 


| gowiecł 


należy oddać do dyspozycji kwaterunku i wsied- 
lić do nich bezdomne rodziny 


Łódź ma ciągle duże kłopoty miesz- 


kaniowe. Ludność miasta stale się 
zwiększa wskutek napływu nowych 
mieszkańców, przeważnie robotników, 


potrzebnych naszym fabrykom, Tym- 
czasem ilość mieszkań, pomimo trwa“ 
jącej akcji remontowej, zmniejsza się. 
Tłumaczy wię to przede wszystkim 
złym stanem domów. ciągłymi kata- 
strofami budowlanym: i koniecznością 
burzenia ruder. 

Zachodzi pytanie, czy nle można do- 
prawdy, im rozpocznie się sezon bu* 
dowlany į zanim miastu przybędą no“ 
we mieszkania, wyjść obronną ręką z 
trudności lokalowych? 


Okazuje się, że można. Nie umiemy 
tylko wykorzystać istniejących możli- 
wości. Chodzi konkretnie o wille i dom- 
ki w calym szeregu podłódz 


scowości letniskowych, jak Kolumna, 
Wiśniowa Góra, Tuszyn-Las itd. 

Przed dwoma laty domy te zostały 
przez Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
przekazane jako nieruchomości opusz- 
czone lub poniemieckie instytucjom i 
osobom prywatnym. Tylko, że podczas 
gdy instytucje (rady zakładowe, samo- 
rządy, związki zawodowe) należycie 
domki wykorzystały, uruchamiając w 
nich po remontach. domy wypoczynko- 
we, kolmie letnie, lub zakłady opiekuń 
cze, osoby prywatne potraktowały 
domki jako źródło lukratywnych zarob 
ków. 

Trzeba tu zaznaczyć, że domki w 
miejscowościach  podłódzkich nie z0- 
stały nikomu sprzedane, a tylko odda- 
ne w dzierżawę. Dzierzawcy prywatni 
rzadko jednak w domach tych miesz- 


Niewidomi robią guziki 


Ciekawy eksperyment w łódzkiej fabryce 


Błędne jest mniemanie, że ludzie do- 
tknięci najstraszliwszym kalectwem, 
ślepotą, nie mogą być na równi z wszy 
stkimi ludźmi pożytecznymi jednostka- 
mi społeczeństwa. Niewidomi przy na- 
leżytej opiece społecznej nie tylko, że 
przestają być ciężarem dla swoich ro“ 
dzin i ogółu, ale mogą nauczyć się wie- 
tu produktywnych zawodów. 

Celom tym służą liczne zakłady 
i szkoły dla ociemniałych, które zapew 
niają tym ludziom niezależną egzysten- 
cię i pracę. Wielu spośród uczn 


Za mało d 


y obowiązujące ogół robotników. 


tych szkół pracuje już w różnych gałę- 
ziach przemysłu. 

Np. w łódzkich zakładach guzikar- 
skichę dzięki udanemu  eksperymento- 
wi, udało się zatrudnić przy Sztanco” 
waniu guzików wielu niewidomych, 

Praktyka wykazała. że pracują oni 
przy produkcji guzików nie gorzej niż 
normalni robotnicy, 

Ociemniali szybko zapoznali się z 
techniką nowego dla siebie zawodu i w 
kilku wypadkach przekroczyli normy 
(£) 


entystów! 


Potrzebne jeszcze jedno liceum 


Złe warunki wojny, fatalne odżywienie | 
i zupełny brak opieki lekarskiej za cza- 
sów okupacji bardzo ujemnie wpłynęły na 
stan uzębienia n: j ludności. Próchnica 
jest obecnie najcześ: spotykaną choro- 
bą zębów, toteż kolejki przed przychodni. 
mi dentystycznymi Ubezpieczalni są nor- 
malnym zjawiskiem. 

Kolejki te świadczą też o innym zjawi- 
sku; za mało mamy lekarzy dentystów. 
W Polsce przybywa co roku około 160 no- 
wych techników dentystycznych. Są to 
absolwenci, którzy ukończyli cztery ist- 
niejące w naszym kraju licea dentystycz- 
ne: w Łodzi, Warszawie, Krakowie i Wro- 
cławiu. 

Rzecz oczywista, że tak znikoma ilość 
świeżych sił nie wystarcza na pokrycie za- 
potrzebowania. W miastach sytuacja przed 
stawia się nieco lepiej (chociaż nie iest na- 
wet zadawalająca), lecz na w wyala- 


da bardzo mizernie. Trzeba tam bowiem 
dopiero organizować nowe ośrodki denty- 
styczne, których ludność wiejska jest zu- 
pełnie pozbawiona. 

Na odcinku tym może nastąpić duża po- 
prawa, jeśli się wykorzysta ogromny na- 
pływ młodzieży do zawodu technika den- 
tystycznego. Najjaskrawiej świadczy o tym 
przykład Łodzi, w której ubiegłego roku 
zgłosiło się do liceum dentystycznego kil- 
kaset osób. Oczywiście, wszyscy nie mogli 
być przyjęci — bo miejsca starczyło za- 
ledwie dla kilkudziesięciu. 

Należałoby wykorzystać ten moment w 
oparciu o pewne realne możliwości dla 
stworzenia w naszym mieście jeszcze jed- 
nej szkoły tego typu. Chętni słuchacze na 


kala drugie liceum dentystyczne. (Kw ` 


kają. Są one puste i tylko w okresie 
letnim, wynajmowane są letnikom po 
niezwykle słonych cenach. 


Za pokój z kuchnią, jak wiemy: z 


praktyki zeszłorocznej, pobierano w 
tch drewniakach po 30, a nawet 40 
tys. zł 

Ale nie o to nam chodzi rażniej: 


że domki świecą 


sze jest dla nas to. 
y w roku pustką, 


przez 8 — 9 miesi 


że narażone są ma dewastację, gdy w 
tym samym czasie rębof y | pra” 
cownicy w okolicznych miastach gnist 


dżą się w niewygodnych i niezdrowych 
mieszkaniach, luh w ogóle nie mają dar 
chu nad głową, bezskutecznie dobijniąc 
ę do wladz kwaterunkowych o przy* 
dział loka . 

Wszystkie te próżno stojące domyj 
w miejscowościach podłódzkich, z kt 
rymi istnieją dobre połączenia komuni- 
kacyjne, powinny być oddane do użyte 
ku szerokich rzesz pracujących, Tym 
bardziej, że i tak wielu robatników 
łódzkich, pabianickich, czy zgierskich 
mieszka poza obrębem miast, w któ- 
rych pracują, 

Jest jeszcze inny 
sprawy. Wiadomo, 2 
łódzkie podlegają 


całej tej 
ystkie domy 
opisom publicz- 


aspekt 
u 


pr: 
nej kontroli i gospodarce lokalami, oraz 


ciel  nierucho= 
sponować' loka- 
lz kwaterunko- 
mieli korzy- 


żaden pry y 
mości nie ma prawa d 
lami bez aprobaty wł 
wych. Dłlaczegożby wi 


stać z wyjątkowego przywileju dzie 


cy domków podłódzkich? Wre: 
zego mamy w dobie głodu mieszka 
niowegę tolerować taki stn rzeczy, że” 
by ktoś, kto ma w mieście odne 
mieszkanie, posiadał n 
go drugą swoja letnią re: 
przez lwią część roku jest 
kana? 

Objęcie wspomnianyah domów ogól- 
nymi przej mi w znacznej mieze 
złagodzi głód mieszkaniewy w Łodzi, 
tym bardziej, że domów takich jest 
ładnych paręset. (Fly 


Zamiast pałki 


aparat elektryczny 

Swego czasu Towarzystwo Opieki nad Zwi. 
rzętami zwróciło się z apelem do władz o wpra 
wadzenie humanitarnego sposobu zabijania 
bezdomnych psów, 

Obecnie rakarnia przy 1il. Bystrzyckiej zosta 
ła zaopatrzona w aparat elektryczny, którym 
szybko i bezboleśnia likwiduje się zwierapta, 
przeznaczone do zaglady. 


niezamiesze 


W pierwszych dniach marca b. r, 
przeniesiona rostanie z wl, 
granice miasta 
nie cna 
Ju tnstytuch 


rzkarnia 
Rystrcyckiej póza 
poniewaz bańdynki jakie obso. 
ule nadała sie dla tego rodza. 


Czysa kie chce zastać © 


„Moda“ na Krawców 


4 dzież garnie się też ilo zawodu śluszrskiego, elektrom onterskie- 


Dla zrealizowania na 
£ogpodarczych trzeba będzie w najbl 
szej przyszłości prowadzić w zwiększo- 
nych, n*ż dotychczas rozmiarach, akcję 
szkolenia nowych kadr dla przem 
rzemiosłu. Sprawa ta jest nam wszy 
stkim dot znama. Fabryki, war 
ty rzemieślnicze, wciaż zgłaszają zapo- 
trzebowania na wykwalifikowane siły 
robocze. To samo jest w budownictwie. 
Trudno o ślusarzy, mechaników, stola- 
rzy, cieśli itp. 

Dlatego też istotne znaczenie posi ada 
to. że prócz wladz, przemysłu | insty- 
ji, szeroką akcję szkoleniowa pro 
wadzi rzemiesło łódzkie, Na podstawie 
materiałów, dostarczonych nam przez 
Izbę Rzemieślniczą, możemy zoriento- 
wać się w skali tej akcji i upodo! 
niach kadydatów do nowych zawodów. 

W rb. akcja szkoleniową objętych 
zostało w rzemiośle na terenie woje” 
wództta łódzkiego 6.010 uczniów, w 
tym 345 kohief | 5.665 meżczyzn, 

Niezmiernie interesujące są dane. 
ilustrujące zainteresowania i rozmiesz 
czenia kadydatów do nowych zawo- 
dów. I tak np. w grupie budowlanej, a 
więc zawodach tak bardzo potrzebny: 
przed wznowieniem sczonu budow 
nego, kształcj się tylko 82 uczniów! 

Lepiej wygląda sytuacja, jeśli idzie o 
grupę zawodów metalowych i elektro- 


ES 


technicznych, obejmującą 1.206 osób. 
Ślusarzami chce zostać 69 osób, zaś 
elektromonterami — 122. Powodze- 


stol 


niem cieszy się tak a, na odpo 


wiedni kurs zapisało się 275 osób. 

W grupie chemicznej szkoli 
ledwie. 3 farbiarzy, w grupie 
ficznej — 25 (w tym. 
rów), 


się za: 
poligra- 
sk ae 
w grupie nej — 700, 
180 w zawodzi śłeiYkarskiT, 
nierskim, 107 — w rymar- 
tw szewskim, 1 w rękawicz- 


2 
skó 


fejsza grupa. to grupa włó- 


— 9, do zawodu kapeluszniczego — 29, 
do krawiectwa damskiego — 242 osoby, 


męskiego — 1.672, medniarstwa — 41, 
tapicerskiego — 18 itd. 

Grupa spożywcza liczy 1.372 uez- 
niów. Zawodu cukierniczego uczy się 


miynarskiego — 6, na pie- 
się 379 osób, do zawodu wę 
kiego — 89. 

tym odbywa się szkolenie 198 
ów, 11 kominiarzy i 8 konstruk 
instrumentów muzycznych. 
widać z tego pobieżnego prze- 
tej amatorów jest do bar” 
dziej „intratnych* zawodów, jak da 
krawiectwa męskiego, elektrotechniki i 


89 uczniów, 


torów 
Jak 
glądu najwi 


ich 
kimi 
mamy, 


le potrzebnych 
wody w hudow- 
nikłą ilość 


fachów 
nictwie, 


są 
niestety, 


go i stolorskiego. — Akcja szkolenia rzemieślników w woj, łódzkim 


kandydatów: Nie ma do tej pory w 
ogółe kandydatów do* takich zawodów, 
jak budowa dróg, instalacji centralne- 
go ogrzewania j gazu, wiertnictwo stu- 
dzien, wyrób szyłdów, mechanika me- 
dyczna j kinowa, wyrób resorów, me- 
chanika maszyn do szycia, koszykar- 
stwo, wyrób świec, garbarstwo, poń- 
czosznictwo, wyrób konserw i soków, 
parasolnietwo itd itd. 

Meżna hy przytoczyć wiele innych 
jeszcze zawodów, na które jest duże 
zapotrzebowanie i które mogłyby dać 
wiele zadowolenia i znaczne dochody 
tym, którzy by je chcieli uprawiać. 
Rzemiosło czeka na zgłoszenia. a wte- 
dy uruchomi jeszcze kursy dla tych 
wszystkich dziedzin, które są potrzeb: 
ne i bez których trudno obejść się 


mieszkańcom wielkiego miasta. 


Egzaminy „na raty‘ 


Kursy małuralne 


rozpoczynają się w niedzielę 


Zapowiadane przez nas kursy matu- 
pracujące już się 
oczynają. Na pierwszy ogień pój- 
dzie grupa matematyczno - przyrodni 
cza, dla której uroczysta inauguracja 
kursu będzie miała miejsce w nadcho- 
dzącą niedzielę. 

Pierwsze zebranie odbędzie się w lo” 
kalu przy ulicy Gdańskiej 90 o godzi- 
nie 9-ej rano. Program zajęć nie jest 
jednak tak ułożny, jak to się prakty- 
uje w szkołach średnich. Posiedzenia 
uczniów z profesorami będą miały na 
celu sprawdzenie wiadomości,- zdoby 
tych w ciągu tygodnia i nakreślenie pla 
nu na następny okres. 

Tak więc raz w tygodniu, w niedzie” 
lẹ, profesor będzie przesłuchiwał kaž- 
dego uczestnika kursu, poprawiał ewen 


też nie mógł sam poradzić sobie z na 
suwającymi się wątpliwościami — hę- 
dzie dwa razy w tygodniu przychodził 
na ul. Gdańską, gdzie otrzyma wszelkie 
wskazówki i pomoc. 


Dla rozpoczynającej już naukę gru; 


py- matematyczno”p: dniczej, która 
do tej pory liczy już pcnad 80 osób, 
wyznaczono pierwszą partię przedmio- 


tów. W skład jej KTE. : matema- 
tyka, fizyka, chemia, biologia į jeden z 
języków obcych, którego wybór pozo- 
stawiono całkowicie uznaniu uczestni” 
ka kursu. 

Powyższe kursy maturalne, które 
umożliwiają zdawanie „na raty" ko- 
niecznych do uzyskania świadectwa doj 
rzałości egzaminów, pomyślane są ra- 
czej jako akcja samokształceniowa: 


(L) 
z 


REGINA Z POZNANIA: Nie możemy zro- 
kąd tyle pesymizmu u tak młodej 
zyłamy, „nie przeżyla do 
trasznego Mamy wrażenie, 
że powodem Pani melancholii po prostu 
hrak interesującej Panią p s 

pragnie Pani kontynuować przery 
sie wojny nauki to może po prostu zajmie 
Pani pracą społeczną. Z tego co Pani pi 
sądzimy je Pani w dobrych warunkach 
materialnych. że mieszka Pani z rodzicami. 
którzy kochają Panią bardzo, że ma Pani 
wszelkie wygody w życiu codziennym itp. 
W tych warunkach, nie będąc skrępowaną 
czasem, ani gonitwa m, mogłaby 


t kon- 
Jub Ligą 
Kobiet. Adres znajdzie Pani w książce telefo 
nicznej. Jesteśmy przekonani, że po upływie 
krótkiego nawet czasu spędzonego w gronie 
wartościowych, młodych osób, życie nabierze 
dla Pani innego uroku, Życzymy Pani tez% 
serdecznie | pozdrawiamy. 
* 


* 
se 
CZYTELNIK Z RUDY PABIANICKIEJ: 


Brzydka cera jest najczęściej rezultatem nie 
właściwego trybu życia, złego odżywiania, 
przestrzegania zasad higieny osobistej itp. 


n 
Może być też wynikiem złego 
i dlatego powinien Pan zasięgnąć w te 
wie porady lekarza. 

* 


* 


+ 
LUCYNA Z UL, DOWBORCZYKÓW: 
ikie Hanny obchodzą swój 
dzień Imienin w diu 26 lipca. 
.+ 


MAREK SZYMAŃSKI: Bedziemy się starą 
li zadość uczyhić Twojej prośbie. 
UE 
LUBLINEK: W sprawić kursów kor 
dencyjnych proszę napisać do W. K, Z! 
Młodzieży Polskiej w Łodzi, uł. Jara 
ess 


ZYGMUNT FIJAS Z WIDZEWA: Pros 
najlepiej osobiście, porozumieć się z wydzia 
łem szkoleliowym ZMP., ul. Jaracza 45, 

. * 


* 
K. BRONEK Z ŁODZI: Wiersze pi 
liśmy. Jeżeli Pan lubi poezję, prosz 
dużo książek, a zwłaszcza poezję klasyczną 
i współczesną, Tomiki poezii będzie Pan 
mógł nabyć w każdej księgarni. Prawdziwa 
poezja bowiem to nie tylko łatwość rymowa 
nia,*ale j wielkie poczucie piekna, które mo 
żna w sobie wyrobić właśnie droga odpowie- 
dniej lektury, Wierszyki, które nam Pan na- 
destat nie nadają się jeszcze do druku. 


S.S. Z RUDY PABIANICKIEJ: Prosze na 
trzeć włosy (najlepiej na noc) watką zmoczą 
ną w sabadilli którą będzie Pani mogła ku- 
pić w każdej aptece, czy składzie aptecznym, 
Rano umyć włosy jej ie i wyczerać, 


PIOTRĘM. ZE ZGIERZ. Proszę x: znać 
informacji w Szkole Przemysłu Artystyczne 


kiennicza, liczy bowiem 7.082 uczniów.| tuałne pomyłki i zadawał lekcje na na-| Główny bowiem ciężar zdobywania wiaj 20 w Łodzi, ul. Narutowicza 77. Jest ta szko- 
Do zawodu bieliźniarskiego przyspasa” |stępny tydzień. Gdyby zaś ktokol-| domości położony jest na samod, ielnej jin państwowa i RODACY odbywają ~eie tam 
biają się 22 osoby, do czapniczego — | wiek z kursistów natrafiał na trudności | pracy w domu. Nauczyciele służyć bę:| zie Pan wiec m RABY O. yea AJ 
21, do dziewiarstwa — 23, hafciarstwa! przy rozwiązywaniu zadanej pracy, lubl dą jedynie jako doradcy. (ks) zarobkowe z nauką, 

F. MICHAŁOWSKA 107) | tetygować się na konferencję w spzwie| Zauważyła dziwny wyraz w oczach 


Poczuła, że drży. Że dzieje się z nią 
„ CO niezwykłego, Że trzeba uciekać, bo 
będzie zapóżpo. 
A ta idiotka Klara deklamuje wiersze 
I księżyc świeci jak zamówiony | ci 
wistr niesie z pobliskich rabatak upzia- 
jacy zapach kwiatów. I chce się uciekać 
I nie ma siły... 
W jakimś momencie Klara podniosła 
się. 
— No, trudno, moi państwo. Trzeba 
kiedyś iść spać. 


Szli Już dałej w milczeniu. | Łęcz już 
stracił swój poprzedni, niefrasobiiwy 
nastrój: 


J" Gdy się żegnali, poczuł jak dłoń Jan- 
ki drży. Kiara dzwoniła na dozorcę. Dy- 
li odosobnieni na moment. Spojr 
bliska w rozszerzone oczy Janki, ś 
je! dłoń, aż do bólu. Odwróciła się szy 
bko i weszła w bramę. 

Gdy kładły się spać i Janka rozkłada- 
ła swoją pościel w stołowym pokolj na 
tapczanie, Klara już gotowa do snu, zæ- 
trzymała się we drzwiach sypialni. 
—- Dobranoc, Janka, zawa! 
leży pewne sprawy, moja mi 
ować nieco prościej, Po co ta tra 
Gedie? 


Poszła spać. 

Janka patrzyła zaskoczona na zamkn'ę 
te drzwi sypiałni. Co miała na myśli Kia 
fa? Czyżby Już wiedziała? 

Jakby można było sprawę je i Łęcza 
potrsktować prostó? Gdyby nie tamto... 
Tak, gdyby nie tamto, to kto wie. Wy- 
szła nagle z pamięci scena z salonu Q- 
suchowskiej. Siedzieli oboje, on i Osu- 
chowska w takim jakimś poufałym na- 

chyieniu.., 

Całą noc męczyły ją koszmame sny 
Obudziła się rano zmęczona i zniecnę- 
cona. Poszła do pracy nieco wcześniej. 
Obawiałs się rozmowy z Klarą. Ale my- 
Fle się. Klara, choć widziała zmęczoną 
niewyspaniem twarz Janki, nie porusza- 
ła luż tego tematu. 

lego dnia w życiu młodych Kokiet 
zaszły dwa doniosłe wypadki. Gdy Jan- 
ka porała się nieudolnie z jakimś 7c- 
wym pomysłem na plażowy płaszcz, ze- 
wołano ją do telefonu. Zmartwiata. To 
móg: być, to mógł być. 

Na tak, po wczorajszym wieczorze 
będzie chciał się z nią częściej widy- 
wać. 


„Lady Mackbeth*, 
Serce zaczęło bić, jak szalone. Wiec 


p poruszona. 


Nie był to jednak Łęcz. Dzwontóna z 
teatru. Czy pani Wierzbicka zechce po- 


to było jesz: aktualne? Sądziła, że ta 
sprawa już przepadła. Tyle czasu nic 
nie było słychać. 

Oczywiście, chętnie przyjdzie na kon 
ferencję jutro o czwartej po południu: 
do teatru, 

Gdy odwieszała słuchawkę, miała 
chęć skakać do góry z radości. Nie by- 
ła w stanie skupić się nad plażowym 
płaszczem. Rzuciła ołówki i pobiegła 
do domu podzielić się nowiną z Klarą. 

Klara otworzyła jej drzwi także czymś 


— Ach, dobrze że jesteś. Janka. Co 
za nowina! Aż mi się nie chce wierzyć. 
„ — | ja mam dobrą nowinę. 

—'No? zaciekawiła się Klara. 

— Dzwonili z teatru. „Lady Mackbeth" 
będzie szła. 

— Wspaniale. Wezmą twoje kostiu- 
my? 

— Nle wiem jeszcze. 
przyjść na konferencję. 

— Wezmą. Ale i ja mam nowinę, nie 
zgadniesz! 

Z kolei Janka patrzyła zainirygowa- 
na. 

=- Mena lada dzień wypuszczą z wię 


Kszali mi 


| by é? Miała dopiero 


Za dobre sprawowa e | pracę. 


— Ależ to... cudownie! 


Janki, 


— No, tylko znowu bez tragedii, Mu 
sisz raz jeszeze przetrawić tę całą hi- 
storię i załatwić się z nią po ludzku. Pro 
sto, naturalnie, bez histerii. Zobaczyłań 
wczoraj prokuratora i już cię wykończy 
ło. Dowiedziałaś się o mamie į juź zno- 
wu tragedia. Właśnie musisz o tym roz 
mawiać | to jak najczęściej. Zamknęłaś 
to w sobie | pielęgnujesz z całym nie- 
normalnym pietyzmem. Albo się wrzód 
wycina, albo gó się goi, ale nie pięlę- 
gnuje. 

— Tak — mówiła porywczo do zasko 
czonej Janki — ty pielęgnuj w sobie 
ten uraz do świała. Obserwuję cię Już 
od dłuższego czasu. Ty nie żyjesz nor- 
malnie. ty udajesz, że zaczęłaś na nowo 
życie. Tkwisz po uszy jeszcze w więzle 
niu. Pojęłam to, wczoraj. Wybacz, że o 
tym mówię, że cię ranię. Ktoś jednak mu 
siał ci wreszcie o tym powiedzi ć. Cie- 
szę się na powrót mamy i za względu na 
ciebie. Tak. Właśnie, Musisz jeszcze 
raz przetrawić na nowo to wszystko. 


— Plotki i specyficzny prosty sposóB 
z jakim mamcia podchodzi do życia po 
mogą ci. Jestem przekonana, że mam- 
cia będzie ci miała dużo do opowiada- 
nia o. więzieniu, że le rozmowy rozta- 
dują w tobie to napięcie, grożące lada 


in histerią. Na; a teraz sprawa tea 
ru. 


iadła na przeci iw Janki i prosto, śmia 
ło przecinała najzawilsze powikłania. 
Janka patrzyła na nią podziwem. 


— Ja myślę. Kochana mamcia 
szcie skończy sie iej pokuta 


Nare- 


Gdyby mogła tak oodchodzić do życia, 
iak Klars 


fd. e. nJ 


Dział oficjalny Ł0Z15. 
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Piątek dn, 4. 2. 49 r, 
KI, B grupa II 
Łodzianka — Budowlani godz, 19 sala; Le 
gionów 15, sędzia: Borowicz. 
Pocztowiee — Boruta godz. 
skiego 08, sędzia: Łuczyński, 


sala: Das: 


Niedziela dni, 5, 2. 49 r. 
KL B grupa I 


7 chin godz, 11 sala: KiBńskie- 
go 145, sędzia: Błaszczyk, 

Filmowiec — Łodzianka godz. 10 
romskiego 100, sędzia: Łuczyński. 

Wobee wycofania się z rozgrywek o Mistrzo 
stwo drużynowe pań Kl. A Okr, Łódz, 8. S 
Gwnrdia, przyznaje sią punkty walkowerem rym 
drużynom, które nie rozegrały jeszcze spotkuń 
z8. S, Gwardia, Karze się karą pieniężną 2}, 
300 K. S, Iskra za nieprzybycie na zawody JÍ 
drużyny Ww dn, 10, 1, 49 r, 

W. Q, D. — D. 0, Z: T, 8. 
Jain. 

Jubileusz PZN 
Złote odznaki dla zasłużonych 

W środę odbyły się w Zakopanem nroczystoś 
ci z okazji obchodu przez Polski Związek Nar 
ciarski jubilenszu 30-lecin. W wielkiej dófila.. 
dzio wzięło udział przeszło 40 narciarzy, nastę 
pnie odbyła się uroczysta akademia, jubiłen_ 
szowa, którą zagaił viceprezes PZN, Boniecki, 
Odezytano depesze gratulacyjne a następnie 
wręczono złote i srebrne odznaki pamiątkowe 
zasłużonym działaczom, 

Złote odznaki przyznano Premierowi Cyran- 
kiewiczowi, min, Baranowskiemu, Skrzeszews. 


kiemu, Wolskiemu, Kornelowi Makuszyńskie. 
mu i pionierowi narciarstwa Barabaszowi, 


Wybrzeże-Pomorze 9:7 
Bez Chychły i Kruży 


W  międzyokręgowym meczu  pięściarskim 
Pomorze — Wybrzeże zwyciężyła reprezenta- 
cja Wybrzeża w stosunku 9:7, Drużyny wystą 
piły w osłabionych składach, Wybrzeże bez 
Soczewińskiego, Chychły i Mechlińskiego, Po- 
morze natómiast bez kontuzjowanego Kruży, 

Punkty dla Wybrzeża uzyskali: Gignał, Ant- 
kiewicz, Kwiatkowski, Białkowski, którzy wy 
grali swe walki, oraz Musiał za wynik remiso- 
wy, 


sala; 2e 


—:— 


lekkoatleci AZS 


omawiają pracę sekcji 
Kierownictwo Sekcji Lekkoatlętycznej AZS-U 
Łódź zwołuje na dzień 3 bm, godz. 19 w lokas 
lu własnym Zebranie członków Sekcji celem 
omówienia aktualnych spraw związanych z ży 
ciem 1 pracami sekcji, 


ij 

Ciekawy mecz 
Gwiazdy z Energetyką w ringu 

W dniu 6 b, m, o godzinie 18 w stołówce E. 
lektrowni w Łodzi przy ul, Daszyńskiego Nr, 
54 odbędą się zawody bokserski o mistrzos- 
two kl. B między drużynami ż. K, S. „Gwiaz- 
da'* i Z, K, S: „Energetyka“, ~ 

Impreza ta wzbudzi napewno duże zaintere 
sowanie wśród łódzkiej publiczności. 

ek b a 


Walne zebranie 
zwołał Zw.Wł.K.S. Widzew 


Walne zgromadzenie Zw, Włók. Klubu Spor 
towego Widzew, który powstał z przeprowadzo 
nej fuzji trzech klubów robotniczych RTS, Wi 
dzewa, Wimy i Podgórza wyznaczono na dzień 
6 lutego. Zebranie odbędzie się w sali szkoły 
powszechnej Nr, 82 przy ul. Armii Czerwonej 
41 o godz, 9 w pierwszym i o godz. 10 w dru- 
gim terminie, Po złożonych sprawozdaniach i 
dyskusji walne zebranie zatwierdzi preliminaż 
budżetowy, a następnie dokona wyboru nowe- 
go zarządu klubu. 


ŁOŻLA przenrowadzi 


weryfikację wszystkich sędziów 

W dniach 7 19 lutego b. r. o godz, 18.tej 
w lokalu Ł, O. Z, D; A. w Łodzi, ul. Piotrkows 
ka 67 odbędzie się: 

Kurs 'unifikncyjny dla wszystkich sędziów 
lekkoatletycznych okręgu łódzkiego oraz wery 
fikacja wszystkich sędziów  lekkoatletycznych. 

Ze względu na ważne zmiany w przepisach 
P. Z, L, A. obecność wszystkich sędziów obo- 
wiązkowa. 

Sędziowie, którzy bez  usprawiedliwionych 
powodów nie zgłoszą się na kurs nnifikscyjny, 
nie będą zweryfikowani. 


Mecz ŁKS -WISLA 


zainauguruje sezon spotkań ligowych w Łodzi. — Ka- 
lendarzyk rozgrywek pierwszej rundy ustalony 


Kalendarzyk 
mistrzostwo ligi został ustalony narazie 
tylko dla. pierwszej kolejki,  Roż” 
grywki tegoroczne rozpoczną się 20 
marca z tym, że jednocześnie wystar- 
tują wszystkie zespoły. W każdym 
terminie przewiduje sę 6 meczy, a więc 
nie będzie wolnych drużyn. Pierwsza 
runda potrwa do 3 lipca, a następne 
zostanie zarządzona kilkutygodniowa 
przerwa letnia. 

Bardzo ciekawie zapowiada się ka- 
lendarzyk ŁKS, który w pierwszym 
meczu będzie miał za przeciwnika wi- 
cemistrzowską Wisłę z tym, że zawo- 
dy te odbędą się w Łodzi. Następnie 
łodzianie grać będą w Warszawe z 
Legią, znów u siebe z Wartą, na wy- 


spotkań piłkarskich o| jeździe z AKS, w Łodzi z ZZK, na wy 
pi 


jeżdzie z Ruchem, w Łodzi z Craco- 
vią itd, 
Oto pełny kalendarzyk spotkań 


pierwszej rundy. 

20 marca: Cracovia — Lechia, Polo- 
nia W. — Warta, ZZK — AKS, Ruch 
— Polonia Bytom, ŁKS — Wisła, Szom 
bierki — Legia. 

27 marca: Wisła — ZZK, Legia — 
ŁKS, Warta Cracovia, AKS — 
Szombierki, Polonia B. — Polonia W., 
Lechia — Ruch. 

3 kwietnia: Cracovia — AKS, Polo- 
nia W. — Wisła, ZZK — Polonia B., 
Ruch — Legia, ŁKS — Warta, Szom- 
bi — Lechia, 


Bokserzy fińscy przegrali 6:10 


2 . ra 
Sędziowie wyrażnie 

HELSINKI. — Mecz pięściarski Repre- 
zentacji Związków Zawodowych Polski i 
Finlandii wzbudził tu wielkie zaintereso- 
wanie gromadząc na widowni ponad 7 tys. 
widzów. Zasłażone zwycięstwo odniosła 
drużyna Polski w stasunku 10:6. Wynik 
ten powinien być wyższy (12:4), bo sędzio- 
wie skrzywdzili w wadze półśredniej Chy- 
chłę, przyznając zwycięstwo punktowe Fi- 
nowi. Orzeczenie to byłe tak niesprawie- 
dliwe, że publiczność wygwizdała sędziów. 

Wyniki poszczególnych walk: 

W wadze muszej Liedtke (Polska) prze- 
grał nieznacznie na punkty z Quistem 
(Fin.). 

W koguciej Grzywocz (P.), będąc le- 
pszym technikiem zdecydowanie wypunkto 
wał Hutona (F.). 

W piórkowej Bazarnik (P.) mimo, że pro- 
wadził na punkty z Plspą (F.) po przypad- 
kowym ciosie w szyję został znokautowa- 
ny w 2-giej rundzie. 


Mecz pięściarski Szczecin — Łódź odbył się 
wczoraj w Szczecinie 1 wywołał jak na tamtej 
sze stosunki wielkie zainteresowanie, 
dził bowiem 3 tysiące widzów, Drużyna Łodzi 
wystąpiła w nieco osłabionym składzie, gdyż 
do kompletu, który początkowo projektowano, 
brakowało BRZÓSKI i BOROWSEIEGO. Wia- 
fmie w tych kategoriach, w których Łódź miała 
rezerwowych, zwycięstwa odnieślt reprezentanci 
Szczecina, 

W koguciej przegrał MATECKI 1 to bardzo 
szybko, bo już w pierwszym starciu przez tech, 
k o. a nie mniejszy zawód sprawił MAZUR 
w piórkowej, przegrywając na punkty. Oto wy 
niki poszczególnych walk, 

W muszej KARGIER po żywej i ciekawej 
walce wygrał zdecydowanie na punkty z NIEM 
CZYRIEM uzyskawszy zwłaszcza w II i III 
starciu dużą przewagę, 

W koguciej MATECKI już w pierwszej run- 


Rewanżowy mecz koszykówki © mistrzostwo 
ligi YMCA — TUR nie przyniósł niespodzian- 
ki. Przez cały czas przewagę miała YMCA i 
ani razu nie było momentu, który by wskazży- 
wał, że końcowe zwycięstwo jej może być za- 
grożone. 

Na podstawie wyników uzyskanych przez dru 
żyny łódzkie z WISŁĄ w KRAKOWIE spodzie 
wano się daleko lepszej gry ze strony TUR i 
nieco słabszej YMCA, ale YMCA miała swój 
dobry dzień i przez cały czas przeważała, od. 
nosząc zasłużone zwycięstwo, Wynik meczu 
37:25 (19:10) na korzyść YMCA, Punkty dla 
YMCA uzyskali ŻYLIŃSKI 16, BARSZCZEW. 
SKI 14, ULATOWSKI 4 i MACIEJEWSKI 3. 
Dla TUR MICHALAK 14, SKRODZKI 5, 
PAWLAK 4, SIŃCZAK 2 Sadziowah dobrze 
EJME i ZAJĄCZEOWSKI. 


skrzywdzili Chychię 


W lekkiej Rodak (P.) jaż w 1-szym star- 
ciu zmusił Lehta (F.) do poddania się. 

W półśredniej Chychła (P.) źle rozwią- 
zał walkę taktycznie i mimo przewagi we 
wszystkich starciach decyzją sędziów prze 
grał na punkty z Laakko (F.). 

W średniej Nowara (P.) po najładniej- 
zel walce dnia wypunktował Suominena 
(Fin.). 

W półciężkiej Jaskóła (P.) pokonał na 
punkty Nissina (F.). 

W ciężkiej Stec (P.) po emocjonującej 
walce zmusił w drugim starciu do podda- 
nia się Selivestrowa (F.). Fin był do 7-miu 
na deskach. 

Na meczu obecni byli przedstawiciele 
poselstwa polskiego, Związku Radzieckie- 
go i Czechosłowacji. Mecz poprzedzono 
odegraniem hymnów państwowych, Pięś- 
ciarze polscy stoczą jeszcze dwa mecze w 
Finlandii. Walczą oni 5 bm. w Jurdskula, 
a 7 lutego w Salo, 


łódź-Szczecin 12:4 


Tylko Mazur i Matecki przegrali walki 


dze przegrał przez tech. k. o. w spotkaniu z 
WIERZBICKIM. 

W piórkowej MAZURA pokonał na punkty 
MÓŻDŻYSSKI. 

W lekkiej KRAWCZYK odniósł zwycięstwo 
na punkty nad nieczysto walczącym SADOWS 
KIM. Krawczyk miał zdecydowaną przewagę 
we wszystkich starciach. 

W półśredniej OLEJNIK już w IL rundzie 
zmnisił ZASZTOFTA do poddania się. 

W średniej TRZĘSOWSKI w II rundzio wy 
grał z MAGDZIARZEM przez tech, k, 0. 

W póciężkiej PISARSKI chociaż  górował 
wyraźnie rutyną, miał ciężką przeprawą z am- 
bitnie walczącym WIERZBOWSKIM i zwycię- 
żył minimalnie. 

W ciężkiej NIEWADZIŁ pokonał na punkty 
agresywnego í ambitnego JANASKA. 

W sumie łodzianie okazali się zespołem lep- 
szym technicznie 1 kondycyjnie, 


ZZK i YMCA zwyciężają 


w ligowych zawodach koszykówki 


Poza tym krakowski WISŁA grała wczoraj 
ze ZGODĄ ze Świętochłowic, Mecz wygrała 
WISŁA w stosunku 39:33 (17:17). 

W WARSZAWIE odbył się mecz stołecznej 
drużyny AZS z krakowskim AZS, Wygrałą āru 
żyna gospodarzy w stosunku 36:12 (21:6) ma- 
jąc przez cały czas gry wyraźną przewagę. 


W POZNANIU odbył się mecz miejscowych 
drużyn ZZK — WARTA, Zawody przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo koszykarzóm ZZK w 
stosunku 40:23 do pauzy 18:3. 

Po ostatnich rozgrywkach w tabeli mistrzow 
skiej nadal na pierwszym miejsca utrzymuje 
się ZZK 11 pkt. przed łódzką YMCA 9 pkt. 
TUR (Łódź) 7 pkt, AZS (Warszawa), Wartą 
1 WISŁĄ — po 5 pkt. AZS (Kraków) 3 pkt, 
1 Zgoda (Świetochłowice) 1 pkt 


10 kwietnia: Wisła — Szombierki, Le 
gia — ZZK, Warta — Ruch, AKS — 
ŁKS, Polonia B. — Cracovia, Lechia — 


Polonia W-wa. 
24 kwietnia: Cracovia — Ruch, Po- 
lonia W. — Szombierki, Warta — Le- 


chia, AKS — Wista, ŁKS — ZZK, Po- 
lonia- B. Legi 

15 maja: Wisła — Polonia Byt., Le- 
gia — Cracovia, ZZK — Polonia W-wa, 
Ruch — ŁKS, Szombierki — Warta, 
Lechia — AKS, 

22 maja: Wisła — Legia, Polonia 
W-wa — AKS, ZZK — Lechia, Ruch 

Szombierki, ŁKS — Cracovia, Polo= 
nia Byt. — Warta. 

29 maja: Cracovia — ZZK, Polonia 
W-wa — Ruch, Warta — Legia, AKS 
— Polonia Byt, Szombierki — ŁKS, 
Lechia — Wisła. 

2 czerwca: Wisła — Cracovia, Legia 
— Polonia W-wa, ZZK — Warta, AKS 


Ruch, ŁKS — Lechia, Polonia B. — 
Szombierki. 
12 czerwca: Cracovia — Polonia 


W-wa, Legia — Lechia, Warta — AKS, 
Ruch — Wisła, ŁKS — Polonia Byt., 
Szombierki — ZZK. 

3 lipca: Wisła Warta, Polonia 
W-wa — ŁKS, ZZK—Ruch, AKS—Le- 
gia, Szombierki — Cracovia, Lechia — 
Polonia Byt. 

Spotkania, rewanżowe rozpoczną się 
7 sierpnia, a zakończenie batalii mis- 
trzowskiej przewiduje się na 6 listopa- 
da, a więc o cały miesiąc wcześniej, niż 
to miało miejsce w roku ubiegłym. 


Konkursem skoków 


juniorzy zakończyli mistrzostwa 

Wczoraj zakończone zostały w Zakopanem 
mistrzostwa narciarskie juniorów, W ostatnim 
dniu mistrzostw odbyły się konkursy skoków, 
przy czym zawodnicy klasy A i B skakali na 
skoczni w Chyclówce, natomiast na skocznię 
na Krokwi dopuszczono juniorów klasy O. 

W klasie A ną 33 zgłoszonych startowało 29 
narciarzy. Pierwsze miejsce zajął Moracielnik 
skoki 19 i 19 mtr, nota 208,7 a drugie Micha 
lik J, 19,5 oraz 19 m. nota 199,4. 

W klasie B startowało 38 narciarzy, Pierwszy 
był Gąsienica — Daniel J. skoki 21 i 19,5 nota 
214,8 a drugi Groń 20 í 20 mtr, nota 210,2 (wszy 
scy z Wisły Zakopane). 

W klasie B na Krokwi pierwszym był Wa- 
wrytko J, (Wisła Zakopane). 37,5 i 39,5 nota 
210,4 a drugi Rój Ant. (HKN, Zakopane) 33,5 
1 39,5 nota 195,5. 

W kombinacji norweskioj bieg na 12 kim, i 
skoki zwyciężył Al. Kowalski (Wisłą Zakopa- 
ne) z notą 40,4 przed Wawrytko nota 52,13 1 
Rubisiem nota 60,63, 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze miejsce 
zajął Harcerski Klub Narciarski Zakopane 
przed Wisłą Zakopane, Związkówcem i SNPTT. 
Nagrodę główną har przechodni min, Skrze 
szewskiego, który w roku ub. zdobyła drużyna 
Wisły Zakopane w tym roku zdobył Harcerski 
Kl. Narciarski. Na zakończenie odbyło się wro 
czenie nagród ofiarowanych przez min. Skrz- 
szewskiego, GUKF, gen, Mossora i Zarząd Miej 
ski m, Zakopane, 


Juniorki ŁKS 

przegrali z Pafawagiem 7:9 

Wczoraj drużyna pięściarska juniorów ŁKS 
walczyła we Wrocławiu z juniorami Pafawaguu 
Mecz zakończył się nieznaczną przegraną junio 
rów ŁKS w stonku 7:9. W poszczególnych 
walkach nzyskano następujące wyniki w papie 
rowej DEBISZ II zremisował z BERGIEREM, 
w muszej GETLING przegrał z SAWIOKIM, 
w koguciej KASPRZAK wysoko na punkty 
przegrał z CZAJKOWSKIM, w piórkowej 
PIETRZAKA na punkty pokonał KUCHAR- 
SKI, w lekkiej DEBISZ po żywej walce w ład 
nym stylu wygrał z POPOWSKIM, w półśred- 
niej LUBELSKI przegrał na pinkty z JORDA 
NEM, w średniej RIERUS pokonał POLAŃCZY, 
KRA również na punkty i w półciężkiej WIE- 
CZOREK wypunktował SMYKA 


Str 6 


| znowu szli niepowstrzymanie na | 
przód. Zdobywali nowe wsie, nowe mia 
steczka. Wszędzie* Niemiec zostawiał 
zgliszcza i opustoszałe osiedla. Wresz- 
cie stanęli i front umacniał się nad Wi- 
słą. Przez dlugie dni panowała mariwa 
cisza I tylko nocami, gdzle niegdzie roz 
legały się strzaly, I 


Na rozgrzewkę. 


Pan Sobek przy: 
la, kładzie na 
złotowych i mówi: 

— Pawie Frajerski wiedz pan ca znaczy 
uczciwy bzłowiek i dłużnik, Masz tu pan 
te swoje 20.000 złotych i daj mi pam po- 
kwitowanie.., 

— Za chwileczkę., — odpowiada Frajer- 
ski. — Tylko przeliczę, 

— Po co się pan ma fatygować? — odpo. 
wiada Sobek, — Daj mi pan kwit na 15-000) 
zlotych i wszystko będzie w porządku. 

x Ń * 
Jakaś kobieta przywozi swcjego męża do 


chodzi do swego wierzycie 
ł paczkę banknotów stu- 


szpitala, 

— Czy pani mąż ma piżamę! — pyta před 
fenmarka, 

— Nie, proszę pank, On ma zapalenie 


ślepej kiszki,, 
wa Ga 
Kino, Jakaś przytulona parka. Nagle sty- 
Shać kobiecy szept: E 
— Panie,. Pan się posuwa 
miech się pan bliżej przysunie” 
. U 


za daleko., 


: . 
Dwie <asiadki rozmawiają na schodach: 
— Moja pani, niech mi pani poradzi o 

mam zrobić, Mąż mój prowadzi strasznie 

nieregularny tryb życia. Na obiad przycho-| 
dzi o czwartej, a czasem o piątej, a na ko- 
lację o jedenastej w nocy,. Mówię pani— 
mam x nim wtrapienie,.. 

— to mój prowadzi bardzo rise] 


życie: — codziennie wraca do domu ululany. 
o tej samej godzinie... 


SZPINALSKI 1 GORZYŃSKI 
W FILHARMONII 
Wielki koncert symfoniczny Filharmonii 
Miejskiej w Łodzi, w piątek, 4 bm. godz 
10.15 obojmie w swym programie Ir: 
: Karłowicza — Rapsodię Lit>wską fw 
iązku z 40-tą rocznicą tragicznej Śi 


nię („Pa 
SŁAW SZPINA 
GÓRZYŃSKI. 
dziennie od goi 
certu od 16 do rozpoczęcia konce 
biletów przeznaczoną dla członków 7 
ków Zawodowych, rozprowadza Wy 
Ośw. OKŻZ (Traugutta 18). 


LSKI, 
Kasa Filharmonii czynna co- 
„ 10 — 13, zaś w dnia kon- 
Część 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wel- 
nianego Nr, 41 w Pabianicach. poszu- 
kują pracowników na stanowiska: 

1 KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
księgowości į finansów 
% REFERENTA SOCJALNEGO. 

Załoszenia należy przysył do Wy: 
działu Personalnego, Pabianice, Armii 
Czerwonej 2. 341-k 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE NAUKA 


Dr KOŁSUT ZOFIA, Stowarzysze. 
choroby kobiecie, aku- 
szeria przyjmoja Łód: 


KURSY 
nia. 
Maszynistak, 


Stenografów 
Zapisy: 


Piotrkowska 70 tel.|stenografia 
23-32 godzina 3—5 pp.| koresponden 
32g] nopisanie, 


| ||| LPD EWIIARKWIAPATE,H4 


ŻYCIE 


skich 


i ŚMIERCIĄ 


l 


Przyczajony w bunkrach i żelazo-be- Pewnego dnia Mroczek dostał przy- 
taonowych umoci ach wróg od czasu | krą wiadomość: Natasza zniknęła w ta- 
do czasu wyrywał się ze swej kryjów- | jemniczy sposób. Uczyniono wszystko, 
ki í jak dziki "zwierz próbował etako-| aby ją odnaleźć, lecz napróżno. Zmar- 
A wojska radzieckie. Ale wszystkie | 
wypady kończyły się z reguły sro | 
motną porażką Niemców, którzy zosta 
wiali na polu bitwy caty swój sprzęt 


w jej śmierć, ale sprawa ta nie dawała 
mu spokoju i przez długi czas nie mógł 
sobie znależć nigdzie miejsca. 


Hokeiści na tafli 


Przygody dwóch bohater- 


twiony chorąży nie wierzył wprawdzie | 


Nr 33 
(142 


lotników polskich 


. 

Długo stał front nad Wisłą, aż niespo- 
dzianie pewnego dnia rozbudziły żoł: 
nierzy nowe, niezwykie w dotychczaso 
wej ciszy, delonacje. Chmury dymu 
wzbiły się nad stolicę, której mieszkań* 
cy chwycili za broń. Patriotyzm ludno- 
ści dowódcy powstania chcieli wykorzy 
stać dla własnych celów 


lodowej 


ŁKS zakwalifikował? się do półfinału. — KTH pokonało 
Baiidon, a Legia (W-wa) Gwardię (Bydgoszcz) 


ŁKS — KKS (Mysłowice) 10:4 

W rewanżowym meczu hok 

ŁKS pokonali ponownie zespół KKS z 

Mysłowic, przy czym zwycięstwo to 

przyszło im znacznie łatwiej, niż pierw 
szą wygrana w. Łodzi. 

Mecz ten wykazał, że drużyna łódz- 


KTH — BAILDON 10:6. 

W KATOWICACH odbyło się spotka 
nie kryniekiego zespołu KTH — BAIL 
DON: Gra prowadzona byla początko- 
wo z obu stron dość nerwowo, ale w 
drugiej tercjj KTH zyskało wysoką 
przewagę, i zdobyło 6 bramek, które 
ka wraca do formy, poziom gry był już| przesądziły o zwyciestwie. W ostat- 
lepszy, atak kombinował sprawniej, a|niej tercji lepsza była drużyna BAIL- 
przede wszystkim kondycja poprawiła | DONU. 
się znacznie. W przeciwieństwie do ło+| W zespole krynickiem wyróżnili się 
dzin Ślązacy grali słabo. Pierwszej przede wszystkim CZORICH i LE- 
dwie tercje upłynęły raczej bez wyra- | WACKI, w BAILDONIE natomiast ty! 
zu, chociaż łodzianie opanowali lodowi-| ko STARZYŃSKI Il. Bramki dla KTH 
sko i właściwie zepchnęli' przeciwnika | uzyskali: CZORICH 5, LEWACKI 3 


do obrony. W ostatniej tercji ŁKSJI NOWAK 2, dla pokonanych STA- 
podyktował bardzo szybkie tempo i RZYŃSKI 3, BOGDOL 2, WALCZAK 
przeważał zdecydowanie. Najlepszym|1. Sędziował MICHALIK. W poszcze- 


na lodowisku był wszędobylski KRÓL. 
Z jego strzałów padły trzy bramki. Naj 
większą ilość bramek zdobył KOCZEW 
SKI — 4. STARZEWSKI strzelił jedną 
bramkę. Dla KKS bramki uzyskali 
PĘCZEK, PŁAZA, BOJAK į JANUSZ 


gólnych tercjach 0:0, 6:1, 4:5 dla KTH. 


LEGIA — GWARDIA (Bydgoszcz) 5:1 

W Bydgoszczy odbył się pólfinałowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo ligi po 
między miejscową GWARDIĄ a stołecz 


CZEK. Sędziował Paruszewski (War-|ną LEGIĄ. Drużyna warszawska wy- 
szawa). kazała bardzo dobrą fórmę i nadspo* 
Dzięki temu zwycięstwu hoke dziewanie łatwo wygrała to spotkanie 


LKS zakwalifikowali się do półfinałów |w stosunku 5:1 (1:0, 2:0, 3:1). Ponieważ 
mistrzostw POLSKI, gdzie zmierzą się|rewanżowy mecz odbędzie się w WAR- 
dwukrotnie z Cracovią, która broni ty-|SZAWIE i nie ma powodów do przy- 
tulu mistrza POLSKI. 


|puszczeń żeby LEGIA, grając na włas- 


Poznaj Prasę 


ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


przyjmuje prenumeratę dzienników i czasopism Z. S. R. R. 


Piotrkowska 70 — Kolportaż 
R. 8. v. »PRASA« Piotrkowska 98 — Księgarnia 


Audycje chopinowskie 
z sal koncertowych zapowiada rozgłośnia łódzka P. R. 


Dział muzyczny rozgłośni łódzkiej| Zofii Hulanickiej, Zbigniewa Szymono- 
Polskiego Radia wystapil z ciekawym|wicza, Aleksandra Tarskiego, recitale) 
projektem audycji na rek bieżący. Blo-|muzyki starej, transmisje z konserwa* 
rąc sobie za cel zbliżenie jak najszćr-|torium, recitale fortepianowe, skrzypco 
szych mas słuchaczy do naszych naj-|we, organowe, altówkowe i śpiewacze, 
większych artystów: kompozytorów i|koncerty wymienne do Czechosłowacji, 
wirtuozów opracowana na pierwszym|audycje muzyczne dla przodowników. 


339b 


nym terenie przegrała, można więc 
przyjąć na pewno, że znalazła się juź 
w puli finalistów mistrzostw hokejo- 
wych POLSKI. 

W POZNANIU odbyły się zawody 
hokejowe pomiędzy śląską SIŁĄ a 
miejscowym AZS. Wygrała SIŁA w 


stosunku 7:1. (2:0, 3:0, 2:1). 
O O TEE TEE e 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia Henryka Klóiśta 
|. © „ROZBITY DZBAN* w przekłndzia Zbi- 

lyniewa Krawozykowskiogo. 3 
Teatr Lalek „ARLEKIN'* ul, Piotrkowska 150 
161. 258-99. 

Codziennie prócz poniedziałków o godz, 17-46j 
„DWA MICHAŁY i ŚWIAT CAŁY: * — Franta. 
TEATR „MELODRAM" 

ml. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz, 19.16 sztuka postępowega piste 
cza amurykańskiego Arthura Millera p t 

SYNOWIE", 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 komedia Michala Batue 
kiego „KLUB KAWALERÓW" z gońcinnym 
występem Adolfa Dyimszy, 
TEATR KOMEDII NGJZYCZNEJ 

Piotrkowska 244. 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI'* 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ml Daszyńskiego 44 

Dzik i codziennie o godz. 10.15 komadio + 

farsa E, Piotrowa „WYSPA POROTU", 
Teatr „OSA™ Traugutta L 
(w sali „Byrany**) 

Codziennie o godz. 19,30, w niedzielę i święta 
b 16 i 10,50 komedia muzyczna p. t „PORWA 
NIE SABINEK“ z J. Wógrzynem. Kasa czyn: 
na od godz. 10 boz przerwy, tol. 278-70, 

UWAGA DZIECI! 

Teatr Kukielok R. T, P. D. nl. Nawrot 2%, 
tel; 160.07 codziennie prócz powiedziałków m 
godz otaj dla szkół „PINOKIO! w każdą 
niedziele i święta o godz. 12-tej „CZARODZIEJ 
SKI KALOSZ*" — widowisko otwarta 


KINA 


ADRIA — „Piotr T-sz"* T seria 

BAŁTYK — „Paganini * 

BAJKA — „Słońca wschodzi" 

GDYNIA — „Progrum Aktualupści Kraj. 1 
ze 


„LUTNIA'* 


i Morskie“ 
Płomień Nowoga Orleanu" 


MUZA — 

POLONIA — „Express Moskwa - Ocean Spo 
kojny”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Wielkie Nadzieje” 


ROBOTNIK — „Dzwonnik z Notre Dame'* 


ROMA — „Nauczycielka bawi się"! 
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damski but czarny, |jazd of. kierować Ża Prócz audycji Chopinoewskich nowy|opracowaniu Bolesława Busiakiewicza,| wrókNIARZ — SSępy 
zwrot wynagrodzę Pa|miana Prasa Piotrkow | program muzyczny rozgłośni łódzkiej|cieszące się dotychczas ogromną popu- len o miłości! 
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